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u k azu jące  p ostaw ę i zachow an ie  się obu p rzec iw n y ch  stron . W rozdz. I  m a ­
m y: Ź yd o w sko -ch rze śc ija ń sk ie  rozłączen ie  się. W  trzech  p u n k ta c h  om aw ia  
się in fo rm ac je  z N ow ego T e stam en tu  (obaw a p rzed  m ożliw ością w y k lu cze ­
n ia , sfa ryza izow an ie  ch rześc ijań s tw a  pochodzenia  żydow skiego, w spó łzaw od ­
n ic tw o  w  ra m a c h  lu d u  Bożego); rab iń sk ie  „b łogosław ieństw o  p rzeciw  k ace- 
rzom ” (naukow e zag ad n ien ie  w yk lęcia  ch rześc ijan  jako  kacerzy , rab in is ty cz - 
ne tra d y c je  o p o w stan iu  tego b łogosław ieństw a w  m od litw ie  18-tu b łogosła­
w ieństw ); s tanow isko  O jców  K ościoła w obec rozłączen ia  się żydow sko-chrześ- 
c ijańsk iego . Rozdz. II —■ C hrześc ijańska  w rogość w obec żyd ó w  — zaw ie ra  
cz te ry  p u n k ty : po w sta łe  p rob lem y, k ry ty k i i żąd an ia  teo log ii h o lo k au s tu  (w y­
niszczen ia); uw ag i co do tre śc i i zak resu  po jęć an ty sem ityzm , an ty ju d a izm , 
n ien aw iść  do żydów , w rogość w obec żydów ; spostrzeżen ia  co do zag ad n ie ­
n ia  ew en tu a ln eg o  an ty ju d a iz m u  now o testam en tow ego ; spostrzeżen ia  odnośn ie  
ch rześc ijań sk iego  an ty ju d a izm u .

D rug i odcinek  (O bok siebie i d la  siebie w za jem n ie )  zaw ie ra  trz y  roz­
działy . P ie rw szy  z n ich  dotyczy w ypow iedzi n a  te m a t tożsam ości żydow sk ie j: 
Iz rae l, żydostw o jak o  rzeczyw istość społeczna, żydostw o jak o  rzeczyw istość 
re lig ijn a , żydostw o jak o  rzeczyw istość zw iązana dziejow o, z reasu m o w an ie  
w ypow iedzi żydow sk ich  co do tożsam ości. D rug i rozdz ia ł u k azu je  żydow skie  
dośw iadczen ia  w ia ry  w  trzech  p u n k ta c h : n a u k i odnośne do w ia ry  jak o  n a ­
rzędzie  zap ro w ad zen ia  p o k o ju  w  łon ie  żydostw a; pouczen ia  o w ie rze  jak o  
w y ra z  obaw y p rzed  ten d en c jam i m istyczno -ezo te rycznym i (e lem en tam i t r a n s ­
cen d en tn y m i); pow inow actw o  średn iow iecznych  system ów  n au czan ia  żydo­
w sk ich  z d ogm atam i ch rześc ijań sk im i. T rzeci rozdział u k azu je  p e rsp ek ty w y  
n a  przyszłość, zak ła d a jąc , że ch rześc ijań stw o  i żydostw o są  in s ty tu c ja m i 
o tw a rty m i, a  ch rześc ijan ie  i żydzi będą  w sp ó łp raco w ali ze sobą d ia lek ty czn ie  
i d ialogow o, b io rąc  też  pod urvagę pow stan ie  p ań s tw a  Iz rae l, k tó re  s tanow i 
p rzed m io t d ialogu  nie ty lko  chrześc ijańsko-żydow sk iego , a le rów nież  ch rześ- 
c ijań sko -żydow sko -is lam sk iego  pod k ą tem  w idzen ia  pokojow ego w sp ó łis tn ie ­
n ia .

W  książce p rzep ro w ad zo n e  zosta ły  d ezy d era ty  w y rażo n e  przez F lu sse ra  
w  uw ag ach  w stępnych . J e s t  to  p ie rw sze  w  języku  n iem ieck im  ta k  w szech­
s tro n n e  i obszerne p rzed s taw ien ie  zag ad n ień  do tyczących  re la c ji obu re łig ii, 
z oceną teo log iczną ju d a izm u  o p a rtą  n a  fachow ej znajom ości m ia ro d a jn y ch  
tr a d y c ji żydow sk ich  i w y rażo n ą  nie ty lko  z pozycji ch rześc ijań sk ie j, a le  
po p rzep ro w ad zen iu  d ialogu  z uczonym i żydow skim i, w łaśn ie  w ed ług  n a jle p ­
szych p rognoz z aw arty ch  w  o s ta tn im  rozdzia le  dzieła (P e rsp e k ty w y ). M ate­
r ia ł  bogaty , dobrze u sy s tem aty zo w an y , odw ażnie i bardzo  in te re su jąco  p rzed ­
s taw iony  czy te ln ikow i.

o. Jó ze f W iesła w  R osłon  O FM Conv., W arszaw a

B yza n tin isch e  M osa iken  aus Jordan ien  (K a ta log  des Nö. L a n d esm u seu m s, 
N eue Folge, N r 178. 1. A uflage, W ien 1986. G esam tv e ran tw o rtu n g  fü r  A us­
ste llu n g  un d  K ata log  im  A u ftra g  des D e p a rtm e n t of A n tiq u itie s  of Jo rd a n , 
A m m an : H e lm u t B u s c h h a u s e n ) ,  s. 251.

N a zam k u  S ch a llab u rg  w  D olnej A u str ii, w  pob liżu  sław nego  opactw a 
ben ed y k ty ń sk ieg o  w  M elk, odby ła  się w y staw a  b izan ty jsk ich  m ozaik  z J o r ­
d an ii pod in sp ic jam i Jo rd ań sk ieg o  M in is te rs tw a  S ta ro ży tn o śc i (D epartm en t 
of A n tiq u itie s  of Jo rd an ), sk o m p le to w an a  i op raco w an a  naukow o przez  p rzed ­
staw ic ie li n a u k i z Jerozo lim y , A m m anu , R zym u, B olonii, W iednia, P a ry ża  
i B rukse li. W ystaw a poprzedn io  by ła  p o k azy w an a  w  P a llazo  V enezia w  R zy­
m ie (w dn iach  12.6.—27.7.1980), n as tęp n ie  w  S ch a llab u rg  (9.8— 12.11.1986). 
I tu  w łaśn ie  m ożna było  dostać p ięk n ie  p rzy g o to w an y  w  języ k u  n iem ieck im  
k a ta lo g , o k tó ry m  w a rto  p a rę  słów  pow iedzieć. Po k ró tk ie j p rzedm ow ie  n a ­
p isan e j p rzez  A dnan  H  a d i d i i N asri A  t a  11 a, odnośnych  d y rek to ró w  
M in is te rs tw a  S ta roży tnośc i i T u ry s ty k i z Jo rd a n ii, z k tó re j do w iad u jem y  się,
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ja k  doszło do s tw orzen ia  w y staw y  z m ozaik  złożonych z ek sp o n a tó w  zbio­
ró w  z A m m anu , G erazy , M adaby  i z G óry  N ebo, oraz pozna jem y  k ró tk i 
za ry s  dziejów  ch rze śc ijań s tw a  n a  te re n ie  rzy m sk ie j p ro w in c ji S yrii, po tem  
A rab ii i te re n a c h  pod leg łych  c e sa rs tw u  b izan ty jsk iem u  aż do n a ja z d u  a r a ­
bskiego. Z ko lei po spisie tre śc i n a s tę p u je  obszerne W p ro w a d zen ie  p ió ra  
H e lm u ta  B u s c h h a u s e n a ,  odpow iedzia lnego  za w y staw ę i ka ta log . P od ­
k re ś la  doniosłość fa k tu , że po raz  p ie rw szy  m oże E u ro p a  ze tk n ąć  się w  ta k  
rep re z e n ta ty w n y m  i obszernym  w yborze z o ry g in a ln y m i m o za ik am i b iz a n ty j­
sk im i z pog ran icza  c e sa rs tw a  z lu d am i W schodu, w y k azu je  w p ływ  K o n stan ­
ty n o p o la  na  tw órczość a rty s ty c z n ą  w  S y rii i Jo rd a n ii, a  z a razem  e lem en ty  
i kom pozycje  now e, po w sta łe  pod w p ływ em  sz tu k i tw o rzen ia  dyw anów . 
W ie lka  ilość m ozaik  w  św ią ty n iach  ch rześc ijań sk ich  n a  p o g ran iczu  P a le s ty n y  
n ie  z n a jd u je  odpow iedn ika  w  sam ej P a les ty n ie , da się p o rów nać  z p ó źn ie j­
szym i d y w an am i w  m eczetach . E lem en ty  sz tu k i pogańsk ie j zosta ły  w y k o ­
rzy s tan e  przez  ch rześc ijan , a n a s tęp n ie  przez  A rabów . Z d jęc ia  i ry su n k i 
u ła tw ia ją  z rozum ien ie  cech w spó lnych  z in n y m i b izan ty jsk im i w zo ram i oraz 
kom pozycji i m otyw ów  o ry g in a ln y ch  w y tw orzonych  n a  W schodzie w  sąs ie ­
dztw ie A rab ii, gdzie pow iązały  się ze sobą e lem en ty  k lasy czn o -h e łlen is ty czn e  
ze w schodn im i. D aje  p rzy k ład y  m ozaik  z A n tioch ii, M adaby, Z ah ran i, M op- 
sw estii, G erazy , G óry  N ebo i Jen a . O m aw ia szerzej sceny ro dza jow e i h ie ­
ra rc h ię  m otyw ów  p ra c  codziennych  i po low an ia  p o ró w n u jąc  kom pozycje  z p a ­
łacu  cesarsk iego  w  K o n stan ty n o p o lu  z tzw . M egalopsychią  w  A n tioch ii, by 
w sk azać  na  w y tw arzan ie  się now ego s ty lu  ch rześc ijań sk iego  w  m ozaice 
tra n s jo rd a ń sk ie j, k tó ry  p rzeszed ł do ik o n o g ra fii i ilu m in ac ji ksiąg .

Z ko lei p ro fe so r ze S tu d iu m  B ib licum  F ran c iscan u m  z Je rozo lim y  o. M i­
chele  P i c c i r i l l o ,  a rcheo log  i o dk ryw ca  jo rd ań sk ich  sta ro ży tn o śc i z epoki 
ch rześc ijań sk ie j, w  obszernym  a rty k u le  p t. M oza ik i od J u s tyn ia n a  do Ja z i-  
da I I  o raz  M oza ik i od 1. do 5. w ie k u  zapozna je  czy te ln ika  szczegółowo n a j ­
p ie rw  z d z ie jam i w y k o p a lisk  w  ogóle n a  te re n ie  H aszem itydzk iego  K ró les tw a  
Jo rd a n ii, a  n a  ich  tle  z o d k ry w an iem  i k o n se rw o w an iem  m ozaik  i in sk ry p c ji, 
n a s tęp n ie  p rzechodzi ko le jno  poszczególne odk ry c ia  o m aw ia jąc  je  szczegó­
łow o in  situ , unaoczn ione przez  fo tog rafie , ry su n k i, p lan y  w łącza jąc  w  a r ­
c h itek tu rę , in te re su ją c e  e lem en ty  (detale), w szystko  to  zaś w  re la c ji h is to - 
ry czno -geog raficzne j, a w ięc w ed ług  s ta ro ży tn y c h  p ro w in c ji rzym sk ich : p ro ­
w in c ja  A rab ia , p ro w in c je  P a le s tin a  I i II, P a la e s tin a  III . W poszczególnych 
m iejscow ościach  w  ram ach  tych  ko le jn y ch  p ro w in c ji znalez iska  om aw iane  są 
w  ko le jności chrono log icznej, p rzy  czym  w zię ta  zo sta ła  pod uw agę także  
s t ru k tu ra  koście lna  b isk u p stw , a rcy b isk u p stw  i m etropo lii, do czego pom ocne 
są  dw ie m ap y  um ieszczone na  początku  k siążk i: B iza n c ju m . P a ń stw o  J u s ty ­
n iana  ok. 565 r. o raz  B isk u p s tw a  i a rcyb isku p s tw a  w  P a lestyn ie  i Za jordan ii. 
Szczególnie bogatego m a te ria łu  dostarczy ły , a za tem  i w ie le  m ie jsca  uzyskały  
m ozaik i i in sk ry p c je  w  M adab ie , łączn ie  ze s ły n n ą  k a r tą  geograficzną  z M a­
daby, n a s tęp n ie  zna lez iska  na  G órze N ebo i w  G erazie. Co do sam ej m apy  
z M adaby, a u to r  d a tu je  ją  n a  czas po 542 r. i uw aża, że je s t ona w y zn an iem  
ch rześc ijań sk ie j now ej geografii zbaw czej, now ego św ia ta  uśw ięconego  przez  
C h ry stu sa  (cen tru m  w  Jerozo lim ie , a  tu  g łów nym  ośrodk iem  kom pleks san - 
k tu a ry jn y  na  B ożym  G robie  w zn iesiony  na  K alw arii). M otyw y a rty s ty cz n e  
z M adaby  i okolicy  w sk azu ją  n a  now e ten d en c je  s ty lis tyczne  z V I—V II w. 
(m ożna je ok reślić  jako  n a tu ra lis ty czn o -w ery sty czn e : bogactw o m otyw ów  ro ­
ślin n y ch  i zw ierzęcych , postac ie  ludzk ie , o b ram ow an ie  z p e rspek tyw iczn ie  
u ję ty c h  d rzew  tw orzących  osobny w zór p ow iązany  z ob razam i geograficz­
ny m i budy n k ó w  w  je d n ą  kom pozycję), k tó re  o k reś lić  m ożna jak o  szkołę 
z M adaby. I ta k i ty tu ł nosi n a s tęp n y  a r ty k u ł o. M. P icc irillo .

J a n in e  B a i t y  w  a r ty k u le  S ta ro ży tn e  m o za ik i w  S y r ii i w  Jordan ii 
s ta ra  się w y odrębn ić  i sch a rak te ry zo w ać  od ręb n e  sty le  czy n a w e t szkoły 
ro zw ija jące  się z b ieg iem  w ieków  n a  tle  zm ien ia jący ch  się zależności i  p o li­
tycznych , i k u ltu ro w y ch , zw łaszcza zauw aża  się duże różn ice w  sztuce m ię­
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dzy  S y rią  a  Jo rd a n ią . Z estaw ia , p o p ie ra jąc  w ciąż k o n k re tn y m i p rzy k ład am i, 
po d o b ień s tw a  i różn ice szkół a rty s ty cz n y ch  sy ry jsk ich  i jo rd ań sk ich . D o­
chodzi do w niosku , że żadne  rzu ca jące  się w  oczy re la c je  n ie  łączą m ozaik  
sy ry jsk ich  z jo rd ań sk im i, tak że  ok resy  na jw iększego  rozw o ju  i zah am o w an ia  
p rz y p a d a ją  w  in n y m  czasie. S z tu k a  sy ry jsk a  ro zw ija jąca  się p iękn ie  w  V w. 
doznała  k a ta s tro fa ln y c h  zniszczeń po zdobyciu  A ntioch ii przez C hosroesa 
w  540 r. i za J u s ty n ia n a  już ca ła  ta  p ro w in c ja  n ie  w y ró w n a ła  s tra t, n a to ­
m ia s t w ted y  aż do V II w. ro zw ija ła  się sz tu k a  m ozaikow a w  Jo rd a n ii dzięki 
w zm ożonym  p ie lg rzym kom  do św iętych  m iejsc  ch rześc ijań sk ich  w  P a le s ty ­
n ie  i A rab ii. C hociaż w  te j p ro w in c ji he llen izm  na js łab sze  korzen ie  zapuścił, 
w łaśn ie  tu  ro zw ija ły  się św ie tn ie  d a le j tra d y c je  g reck o -rzy m sk ie  w prząg - 
n ię te  n a  słu żb ę  sz tu k i ch rześc ijań sk ie j.

H e lm u t B u s c h h a u s e n  pośw ięcił a r ty k u ł om ów ieniu  p ięknych  m o­
za ik  w  kościele N ajśw . M ary i P a n n y  i w  p rzy leg łe j S ali H ipo lita  (sceny n a ­
w iązu ją  tu  do m itu  g reck iego  o F ed rze  i H ipolic ie  s tąd  p o w sta ła  n azw a 
tego  pom ieszczenia). W  kościele m ozaika  s tanow i ja k b y  d y w an  z w ie lk im  
k w a d ra te m  i p o k ry w a  całą  posadzkę o k rąg łe j n aw y  o średn icy  9.70 m. Od 
s tro n y  absydy  je s t g reck a  m ozaikow a in sk ry p c ja  złożona z in w o k ac ji do 
M atk i Bożej i w łaściw ego  te k s tu  fundacy jnego , da tow anego  n a  r. 974 (ery  
S eleucydów , czyli r . 662—663 po Chr.). S a la  H ipo lita  w  sw ej połow ie z n a j­
d u je  się pod n a rte k se m  św ią ty n i i je s t s ta rsza  od rzy m sk ie j eksedry , na
k tó re j św ią ty n ia  zo sta ła  zbudow ana , a  k tó r a  m ogła pochodzić z I I—III  w.
P rzeznaczen ie  pom ieszczenia  ow ego m usiało  być ku ltyczne , zw iązane z k u l­
tem  A fro d y ty  (może jak o  n a b a te jsk a  a l-U zzaj w y stęp u jące j) , o czym  św iad ­
czą m ityczne sceny  i n ap isy  p rzy  postaciach . C h a rak te ry s ty czn e  są n a  m o ­
zaice sanda ły , w sk azu jące  w ejśc ie , p e rso n ifik ac je  z n ap isam i R om a, G regoria, 
M edaba  o raz  dw a p o tw o ry  m orsk ie , cz te ry  p o ry  roku , dziew czyna w ie jsk a  
z ow ocam i i p tak iem , g rac je , am o rk i (erosy), A fro d y ta  z A donisem . B ogini 
trz y m a  san d a ł z p raw e j nogi, by  uderzyć  ero sa ; F e d ra  i H ipo lit ze służącym i 
i  n iew o ln ik am i i w ie le  m o tyw ów  ro ś lin n y ch  i zw ierzęcych . A u to r z a s ta n a ­
w ia  się n a d  ich  znaczeniem . S koro  m ozaika  p o w sta ła  w  czasach  c h rze śc ijań ­
sk ich , opow ieść m ito log iczna  m oże m ieć in te rp re ta c ję  ch rze śc ijań sk ą  (kusze­
n ie  Jó zefa  w  E gipcie  p rzez  żonę P u ty fa ra  lu b  inny  sens). T rzy  postac ie  żeń ­
sk ie  m ogą być p e rso n if ik a c ją  m ia s t lub  n aw iązan iem  do ś lu b u  sy n a  cesarza , 
H erak le io sa  K o n stan ty n a  z G rego rią  ok. 629 r.

G hazi В i s h  e h  om aw ia  m ozaikę paw im en to w ą  w  zam ku  O m ajadów  
a l-H a lla b a t w  Jo rd a n ii, o d k ry tą  w  k a m p a n ia c h  1979— 1985, d a to w an ą  na
p ie rw szą  połow ę V III w. P a sq u a le  T  e s t i n  i z a jm u je  się z ko le i m o tyw am i
zoom orficznym i — ich  znaczen iem  d e k o ra ty w n y m  i sym bolicznym . N oël 
D u v a l  p rzed s taw ia  w yposażen ie  ozdobne, i litu rg iczn e  kościo łów  jo rd ań sk ich : 
o łtarze , re lik w iarze , b ap ty s te r ia , ch rzcieln ice, a  w  n as tęp n y m  a rty k u le  — 
a rc h ite k tu rę  u k azy w an ą  na  m ozaikach. R affae la  F a r i o l i  C a m p a n a -  
t  i om aw ia  w  sposób syn te ty czn y  ch rześc ijań sk ie  m ozaik i posadzkow e w  J o r ­
dan ii. C hociaż każdy  z a r ty k u łó w  zao p a trzo n y  je s t w  d o b ran y  w ykaz l i te ­
r a tu ry  n a  o m aw iany  tem a t, to ponad to  M ichele P i c c i r i l l o  da je  w  u k ła ­
dzie a lfab e ty czn y m  a u to ró w  boga tą  b ib lio g ra fię  do tyczącą Jo rd a n ii z czasów  
b izan ty jsk ich . N astęp u je  11 ko lo row ych  tab lic  z m ozaikam i z M adaby, G e- 
razy , G óry N ebo i K h irb e t a l-M u k h ay y a t. O sta tn i dz ia ł to  je s t w łaśc iw y  
k a ta lo g  do ek spona tów  p rzed s taw io n y ch  n a  w ystaw ie . P o d a je  się w  n im  41 
b a rw n y ch  ilu s tra c ji zad em o n stro w an y ch  m ozaik  (najw iększy  z ek spon tów  to 
o ry g in a ln a  m ozaika  posadzkow a 580X800 cm  złożona z 62 części z V I w., 
pochodząca z k ap licy  k a p ła n a  J a n a  z K h irb e t a l-M u k h ay y a t z m ia s ta  na  
N ebo), o raz  cza rn o -b ia łe  fo to g ra fie  in n y ch  ek sp o n a tó w  oznakow ane  n u m e ra m i 
42— 51. W szystk ie  ilu s tra c je  opa trzone  są  o b jaśn ien iam i z w ym ien ien iem  m ie j­
scow ości, d a ty  p o w stan ia , w ydobycia , p o by tu  w  zb io rach  m u zea lnych  i l i ­
te r a tu ry  n a  ich  tem at.
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K olejne  m ie jsca  ekspozycji m ozaik  b izan ty jsk ich  z Jo rd a n ii, to : K lag en ­
f u r t  11.12.1986—8.3.1987, M o n aste r 28.3.1987— 14.6.1987, M onach ium  3.7.1987— 
27.9.1987, B erlin  (B ode-M uzeum ) 15.11.1987—28.2.1988.

o. Jó ze f W iesław  R osłon  O FM C onv., W arszaw a

ks. Józef M A JK A , R o zw ażan ia  o e tyce  pracy , W rocław  1986, W roc ław ska  
K sięg a rn ia  A rch id iecez ja ln a , s. 255.

T echnolog iczny  rozw ój E uropy , trw a ją c y  z górą  dw ieście la t, od p o ­
czą tk u  w y w oływ ał k o n flik ty  i podziały . W prow adzen ie  in n o w ac ji techn iczno - 
-o rg an izacy jn y ch  do p rocesu  p ro d u k c ji zaw sze s tw arza ło  now e, tru d n e  sy tu ­
a c je  i s taw ia ło  człow ieka p rzed  m o ra ln y m i dy lem atam i. G w ałtow nem u  p o stę ­
pow i w  sferze  m a te r ia ln e j n ie  to w arzy szy ł ró w n ie  szybk i rozw ój sfery  
duchow ej człow ieka. Szybko też  znaleź li się p ro fe tyśc i, głoszący ry ch ły  k o ­
n iec k u ltu ry  eu ro p e jsk ie j. R zeczyw iście w e w szelkiego ro d za ju  system ach , 
ab s trak cy jn o -filo zo ficzn y ch  czy o rg an izacy jno -w ydajnośc iow ych , p ra c a  ludzka  
je s t ro z p a try w a n a  jed y n ie  ze w zględu  n a  e fek ty . W te n  sposób zosta ła  zn ie ­
w o lona przez  społeczne i m a te r ia ln e  m echan izm y, sam  człow iek gdzieś się 
zagub ił, a  jego p rob lem y  zosta ły  zepchn ię te  n a  dalszy  p lan .

Po lem ikę  z ta k im  stan o w isk iem  p o d ją ł n a  k a r ta c h  sw ej k siążk i ks. Józef 
M ajka . D ziekan  P ap iesk iego  W ydzia łu  Teologicznego w e W rocław iu  je s t po ­
sta c ią  zn an ą  w  k ręg u  osób za in te reso w an y ch  k a to lick ą  n a u k ą  społeczną. Od 
szeregu  la t  p u b lik u je  p race  n a  te n  tem a t, a  każd a  z n ich  sp o ty k a  się z do­
b ry m  p rzy jęc iem  ze s tro n y  czy te ln ików , czego dow odem  je s t fa k t, iż pozycje 
te  b łyskaw iczn ie  z n ik a ją  z k s ięg a rsk ich  półek.

N a czym  polega p o lem ik a  ks. M ajk i?  W czym  w idzi on  w yjśc ie  z tego 
ślepego  zau łka?  O dpow iedź je s t p ro s ta : na leży  uw ierzyć  w  tw órcze  m ożliw o­
ści d z ia łań  człow ieka. O becnie są one k ręp o w an e  przez sy s tem y  o rg an iza ­
cy jne , w  k tó ry ch  fu n k c jo n u ją . Je d n a k  o tacza jąca  nas rzeczyw istość podlega 
n ie u s ta n n y m  zm ianom , w ciąż za sk ak u je  now ym i sy tu ac jam i, do k tó ry ch  nie 
m ożna zastosow ać s ta ry ch  schem atów . Z d ezak tua lizow ane  procesy  o rg an iza ­
cy jne , stw orzone k ilk ad z ie s ią t la t  tem u , k rę p u ją  m yśli i d z ia łan ia , s ta ją c  
się po tężnym i ham u lcam i rozw o ju  człow ieka, rozw o ju  w szechstronnego  i sw o­
bodnego. „L udzie są  (...) go tow i p rze jaw ić  znaczn ie  w ięcej in ic ja ty w y  (...), 
an iże li p o zw ala ją  n a  to  system y , w  k tó ry ch  p ra c u ją ”, pisze ks. M ajka . 
I doda je : „D latego te  rozw ażan ia  s ta ra ją  się być n ie  ty le  ro zw ażan iam i 
o p racy , ile o człow ieku  p ra c u ją c y m ” (s. 8).

P u n k te m  w y jśc ia  d la  m yśli ks. M ajk i s ta ła  się en cy k lik a  L aborem  e x e r ­
cens  J a n a  P aw ła  II. O bu a u to ró w  c h a ra k te ry z u je  położenie a k cen tu  na  p o d ­
m io tow y, a n ie  p rzedm io tow y  a sp e k t p racy . U zn a ją  rów n ież  p rio ry te t e le ­
m en tów  podm io tow ych  n ad  p rzedm io tow ym i w  szerszym  kon tekśc ie : p ra c a  
p rzed  w łasnośc ią , osobiste zaangażow an ie  p rzed  te ch n ik ą , so lidarność  ludzi 
p racy  p rzed  sy s tem am i p racy . Ks. M ajk a  ro zw ija  bogate  tre śc i L aborem  
exercen s , n ie tr a k tu ją c  tego jednakże  jak o  celu  sw ej p racy . „N ie je s t to 
k o m en ta rz  do en cy k lik i a n i je j s treszczen ie” — pisze ks. M ajka  (s. 5), n ie ­
m n ie j s ilny  w p ły w  n au c z a n ia  pap ieża  w idoczny  je s t n a  każdej n iem a l s tron ie .

R ozw ażan ia  o e tyce  pracy  n ie  m a ją  c h a ra k te ru  p o d ręczn ika , w sk azu je  
n a  to  ju ż  sam  ty tu ł, a tak że  fo rm a t książk i. J e d n a k  d la  m nie j obeznanych  
z te m a ty k ą  czy te ln ików  stanow ić  m ogą pew nego ro d za ju  ko m p en d iu m  w iedzy 
o w spółczesnej m yśli e tycznej zw iązanej z p ra c ą  Dzieło posiada  p rze jrzy s ty  
uk ład , p o zw ala jący  śledzić ta k ie  zag ad n ien ia  ja k  rozw ój teolog ii p racy , p r a ­
cę w  aspekcie  pow o łan ia  człow ieka, zw iązane z ty m  p rzy w ile je  i obow iązki, 
a  n a s tęp n ie  zapoznać się z b a rd z ie j szczegółow ym i, k o n k re tn y m i w sk a z a n ia ­
m i m o ra ln y m i do tyczącym i człow ieka i jego s to su n k u  do p rocesu  p racy . 
P o ruszone  są  rów nież  p ro b lem y  zw iązane ze środow isk iem , w  ja k im  p raca  
się odbyw a, u p ra w n ie n ia m i ludz i p racy  o raz  odn ies ien iam i do w łasności.
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